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W środę, daia 15 marca o godz 9 tej rano w ko 
ściele parafjalnym w Sosnowcu odbędzie się żałobne na 
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Oddział Likwidacji Demobilu W ojskow ego
s p r z e d a j e

185 sa m och od ów  i 8 6  m otocykli w  W arszaw ie. 
Sam ochody, B eczki, Skrzynki d re­
w niane, P uszki od k on serw  w e  L w o w i e .
C em ent, Puszki od k on serw  w Grudziądzu.
S zczeg ó ły  p a trz :  „Demobil** zeszyt 25-iy

T erm in  sk ła d a n ia  o fert d n ia  22-go  m arca  1922 rpku. „
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z a w ia d a m ia  Sz. K lien telę , iż n ad szed ł św ieży  t r a n s p o r t  
bielizny m ęsk iej, dam skiej i dziecinnej.

Pończochy, rękawiczki, chustki, sfaliki zagraniczne, 
najmodniejsze hafty szwajcarskie i t p.
s t a l e  n a  s k ł a d z i e  w  n a jw ię k sz y m  w y b o rz e .
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Hotel, restauracja, kawiarnia pod „Czarnym Or’em“ 

w Białej, Śląsk Cieszyński, po zupełnym odrestaurowaniu, 
poleca się P. P. kupcom i przemysłowcom Zagłębia.

Hotel z centralnym ogrzewaniem i elektrycznością 
Na miejscu teatr, sala bankietowa na wesela, r u t y ,  

pikniki i t. p. Kręgielnia zimowa i letnia. Ogród wspaniały. 
Garaże i stajnie dla użytku przyjezdnych Wanny hygjeni 
czne każdego czasu.

Z  p o w a ż a n ie m

/ .  Dulowski, J. Heidinger.

w łaraia I PBSj CZOfflP Ofłem
W Białej, SiąskC ieszyńsk i  <gs<ggK@>@-.<@>(S>@;S

Dr. m edycyny

Jte!  Halicz
b dyrektor powiatowego szpitala 

wenerycznego. ■ 
Przyjm uje w  chorobach  
w enerycznych , skórnych. 
B adania krwi, b a d a n i a  

m ik rosk op ow e
P rz y jm u je  o d  9 — 1! i o d  3— 7 

P an ie  o d  9— !0  i o d  4— 5 (O p ró c z  »w iąt)

Będzin,  Nowy Rynek  16' 3. 

Lekarz D entysta

Harfo feiiie?
przyjmuje codziennie od iO— I

> od 3—7.
Sosnowiec, Modrzejewska 43 

drugie p iętro

Powrócił
If. R. TSM UER

Choroby sk órn e, w ło só w , 
w en eryczn e, a n a l i z y  

m ikroskopijna,
Przyjmuje od 10 — ł r. i od 

5~~7'/, w. Panie od 4—5 w. 
SOSNOWIEC, ul. Małachowskie 

go 5 parter, (Targowa 2 )

k a p i t a n e m  S e r m a i n ,  k i e r o w ­
nikiem a n g i e l s k i e g o  o d d z i a ­
łu  w y w i a d o w c z e g o  przy m ię­
dzysojuszniczej komisji w 
Opolu, Dia wygody angli­
ków i ułatw ienia „roboty" 
utw orzono pewnego rodza­
ju podcentralę w WiShefm- 
s t a h l  pod Opolem w willi 
„H elena". W spółdziałanie 
to m a na celu w yłapyw a­
nie wszystkich w ybitniej-

___ ___ ______________ szych polskich działaczy, a
“  '  w ładze angielskie idą szpi-
niem ieckich ze strony tego clom i bandytom  niemiec- 
lub owego „dżentelm ena", kim najzupełniej na rękę. 
To jednak co się w ostat- Jednym i z najgorliwszych 
nich czasach dziać zaczy szpicli niem ieckich są: zn a ­
na na G. Śląsku dowodzi, ny i głośny Klein, Mendla, 
iż 1st ieje jakaś szatańska Anfończyk, Sch n eid er , Ra- 
spółka niem iecko angielska c z e k  i Jacek . B anda ta

Choroby sk órn e  I urene-
ryssn©, badania swikrosk®- 

pow e, b ad an ie  krw i 
(W asserm ann)

wyjmuje od 9—12 i od 6- 8 
Panie 5—6 

S osn ow iec , 
ui. M odrzejow ska 88
^  . 11 gie piętro

b lekarz szpitala chorób we 
nerycznych  i ' skórnych 

Choroby wenerysatn©, skór  
sie, !■ rriocsopłciow e

viT*yjnraje od  11 —  1 i od  ó - * 
P an ie  od  5— 6 p o  pół

S osn ow iec ,
kowalska ar. 2 m. 7 fil piętro)

Lekarz dentysta.

Harie i l t iH z ls i l i t a
przyjmuje od 2 do 7 po poi 

Sosnowiec, Małachowskiego 16

S o lid arn o ść  urzędników angie lsk ich  i zbrodniarzy  n iem iec­
kich! —  K atowanie  polskich  dzia łaczy!

Katowice, 13 m arca.
Od dłuższego czasu krą- jest już przysłowiową na 

żyły już na  G. Śląsku głu G. Śląsku, aczkolwiek za- 
che wieści o ścisłym  współ- chodziły częste wypadki ja- 
działar.iu niektórych urzę- skraw ego pogwałcenia praw 
dników angielskich ze zna- obywateli polskich przez 
nymi przywódcami orge- poszczególnych anglików, 
szu i innych  tajnych orga- milczeliśmy dotychczas, są- 
nizacji niemieckich. I acz- dząc, że są  to jedynie spo- 
kolwiek „sprawiedliwość i radyczne zjawiska sympa- 
bezstrorm ość" angielska tji do hunów  i zbrodniarzy

z nieograniczoną poręką, 
która aresztu je spokojnych 
obywateli polskich, wywozi 
ich w  niewiadom ym  kie­
runku, poddaje w y raf in ow a ­
nym torturom , morduje ioh 
żony i dz ieci,  podpala za-

rozw inęła ostatn io  ożywio­
ną działalność w K atow i­
cach i powiecie katow ic­
kim.

W K atowicach idzie im 
w e w szy stk im  na r ęk ę  kpt. 
Allen, kom endant gminnej

grody polskie, słow em , za- s tr a ż y  na pow. katow icki
czyna hulać po kraju, jak (bez m iasta), i jego sek re­
to nierncy czynili w Belgji. tarz p. Hamid i por. Lowe,

A oto dowody: Istnie- kierownik sz p ie g o w sk ie g o
jąca  w Brzegu fiija wro- biura przy H olzerstrasse 2 0 .
oławskiej centrali szpiegów- Doszło do tego, że wyrnie-
skiej niemieckiej, pod naz- nieni niem ieccy szpicle po-
wą: „N achrichtenstelle (abt. kazują na ulicy przecho-
III O sten  in Brieg") działa dzących polaków, a angli-
w pełnym porozumieniu z cy ich natychm iast aresz-



t u ją  i w y w o ż ą  w  s a m o ­
c h o d a c h  do wil l i  „ H e l e n y "
t a m  o d d a ją  z a a r e s z to w a ­
n y c h  w  r ę c e  n ie m ie c k ic h  
s ie p a c z y , k tó rz y  n ie s z c z ę ­
ś liw y c h  biją do krw i, k a tu ­
ją  w y ra f in o w a n y m i s p o s o ­
bam i c e le m  w y m u s z e n ia  
o d p o w ie d n ic h  z e z n a ń , a  po 
s p o rz ą d z e n iu  p rz e z  b a n d y ­
tó w  n ie m ie c k ic h  protoku- 
łó w  n a  s p o s ó b  ochrany  
c a r s k ie j ,  o d d a ją  d o p ie ro  
a r e s z to w a n y c h  anglikom w 
O p o lu , W edług p os iada ­
n y c h  przez n a s  inform acji 
k p t. Allen m a  podpisany 
p rz e z  w ładze angielskie 
rozkaz zaa resz to w an ia  i 
wywiezienia 80 d z ia ł a c z y  
polskich.

P r z y  każdym  pociągu 
przychodzącym  z Polski 
czekają  niem ieccy szpicle 
z angielskim  , urzędnikiem , 
b y  w yłapać  upatrzonych. 
N iedaw no temu,,-przyjecha­
ło z Brzegu ośm  s a m o ­
chodów  ze szpiclami, orge- 
szew cam i i kilkoma angli­
kam i do kpt. angielskiego 
F ie rtho  w K atow icach, z a ­
m ieszkałego  u p. Wiliige 
ra, gen. dyr. „H uttac tien- 
G esse lsc h a f t” i w p o ro z u ­
m ieniu z F ie rthem  urządzili 
g en era ln ą  ob ław ę w p o ­
wiacie n a  polskich dz ia ła ­
czy. Z aa re sz to w an o  w te ­
dy i wywieziono pp. Mi- 
chaluka  z Szopienic, S ie­
rotkę z Bogucic, Fedeiiń- 
skiego z Józefow ca  i w in . 
O sta tn io  kpt. Allen okrył 
się now ą  s ław ą. Oto chciał 
za w sze lk ą  cenę  zaa re sz ­
tow ać  p. Popiołka, k tó re ­
m u  zarzucał, jakoby tenże 
m ia ł w ykraść  ak ta  z D eutsch. 
A usch .- i  z biur ha jm a ts tro -  
je rów  (?!!!) Poniew aż-pan  
Popio łek  przebywa od d łuż­
szego już czasu  poza g ra ­
n icam i G. Ś ląska, wszelkie 
więc poszukiw ania  i rew i­
zje u  niego w dom u były 
bezow ocne, aliści szpicle 
wywąchali, iż p. Popiołek 
ukryw a się u swego szw a­
gra  w K atow icach  p. K na­

p ika , z a m . p rzy  ul. M ły ń ­
sk ie j 45. W  u b ie g ły  c z w a r ­
te k  ^w ym ienieni po w y że j 
s z p ic le  z K le in e m  n a  c z e le  
o to cz y li w s p o m n ia n y  d o m , 
a kpt. Allen z to w a r z y ­
szem  broni w  osobie j e d ­
nego ze szp ic li wtargnęli 
do m ieszkan ia  p. Knapika, 
grożąc i ż ą d a ją c  w ydania  
zbiega. Na pytanie p. K n a­
pika, czy posiadają  rozkaz 
a resz tow an ia , ' kp t. Allen 
pokazał rozkaz podpisany 
przez angielskiego sędz ie ­
go Scheffgera  (L ands- 
gericht-G ebaude 83). Z a ­
znaczam y, że rozkaz taki 
winien być podpisany przez 
kon tro lera  katowickiego. P„ 
Knapik uczynił na tu ra ln ie  
to, co każdy prawy polak, 
znający do tego przepisy, 
uczyniłby na  jego miejscu: 
szpicla wyrzucił dosyć b o ­
leśnie n a  łeb, a anglikowi 
pokazał drzwi. W pół go­
dziny później mściwy kpt. 
Allen przybył do p. Kna- 

‘ pika po raz  w tóry i okazu­
jąc m u rozkaz p rzeprow a­
dzenia w jego m ieszkaniu  
rewizji za bronią  (?!) p o d ­
pisany jednak I tym razem  
przez w ładze angielskie, 
p rze trząsną ł ze szpiclami 
całe  m ieszkanie  do góry 
nogami. Dzieje się to r ó ­
w nocześnie  wtedy, kiedy w 
Król. Hucie istnieje  n iem al 
jaw nie n iem iecka o rg an i­
zacja  bojowa, kiedy przy­
wódcy t. zw. „M ordkom  
m an d o "  por. Heinz, por. 
B ergerhof i inni przeby­
w ają  jaszcze w Katowicach, 
hu la ją  po kaw iarniach, 
n a ra d za ją  się i organizują  
pogrom y polaków. Kiedy 
polscy członkowie kry m i- 

'n a ln e j  policji donieśli kpt. 
Allenowi, iż Heinz i B er­
gerhof (poszukiw ani przez 
w ładze koalicyjne!) zn a jd u ­
ją  się w  kaw iarn i Vier—  
Jah resze iten , i chcieli ich 
zaaresz tow ać, odparł te n ż e ,  
iż niem a rozkazu a re sz to ­
w an ia  ich. W bezczelno­
ści swej, kpt. Allen c h c ą c

w c is n ą ć  się p rz e z  ,swych 
sz p ic li w  s z e re g i polskich 
o rg a n iz a c j i ,  prosił K o r f a n ­
te g o , a b y  je g o  ludzi z a t r u ­
d n ił  gdzieś w polskich in­
sty tucjach .

Tak  więc m ordercy  nie­
mieccy chodzą na w olno­
ści i cieszą się pełnym  po­
parciem  władz angielskich, 
k tóre  ignorują  naUkażdym 
kroku zarządzen ia  f r a n c u ­
zów. N iedaw no tem u  we 
wsi B odzanow icach  .w pow. 
oleskim napadli orgeszow 
cy na  dom  ob. B aran o w ­
skiego, jego sam ego  zabili, 
żonę  zranili ciężko, na  k o ­
łyskę rzucili ręczny g ran a t  
i —  odeszli spokojnie, zapo­
wiadając , iż wszystkich po ­
laków trzeba  będzie w ytę­
pić. W ładze koalicyjne j a ­
koś dotychczas  rde o d n a ­
lazły m orderców .

Zapytu jem y się u czc i­
wych anglików, m iędzyso­
juszniczą kom isję  i z n a n e ­
go z h o n o ru  i uczciwości 
gen. Le R onda— czy i d o ­
póki będą  to le row ane  • ła j ­
dac tw a  urzędników  i angiel­
skich?!

Czy międzysojusznicza 
kom isja m oże i go tow a jesi 
zapewnić polskiej ludności 
spokój i ob ronę  —  czy też 
ta  ludność m a s a m a  chwy 
c ićs ię  środków  zaradczych?

Czy na  G. Ś ląsku  pod­
w ładnych  urzędników a n ­
gielskich obowiązuje pra • 
wo i rygor w obec wyższych 
władz, czy nie?

W zywamy naszych  dy­
p lom atów  i m inistrów , aby 
upomnieli się O krzywdy 
rodaków  i to  zaraz.

Jasi W a l e w s k i .

jonów franków dl<* Francji. Co 
się tyczv  p o d z i i łu  św iadczeń 
niem ieckich w na tu rze  w  ciągu 
roku bieżącego, to  m a być d o ­
konany w ed ług  skali: 65 p ro c ,  
na rzecz Francji i 35 proc. na 
rzecz innych państw.

U k ład  W iesbadeński będzie 
miał zastosow anie  w  ciągu 
trzech  lat, z tyra zastrzeżeniem  
że wysokość św iadczeń  o d r a ­
czanych  nie będzie  przew yższa 
la  co do swej kw oty 350 mil 
jonów w r. 1922, 750 miljonów 
w r. 1923 i 750 m iljonów w r, 
1924 P oza  Francją  inne pań  
stw a b ęd ą  mogły zaw rzeć  z 
Niem cam i u k ład y  analogiczne 
do układu  W iesbadeńsk iego  z 
zastrzeżeniem  praw nego o g ra ­
niczenia w artości całkowitej 
św iadczeń  w  naturze.

— Lloyd G eorge  opuścił  Lcsn 
dyn, udając  się na  urlop do 
północnej Walji.

— W  polskiej części G órna  - 
'g o  Śląska znajduje się 30.000
zorganizow anych  członków bo­
jó w ek  niemieckich. O rganizacje  
te  są rozsiane po  w szystk ich  
gm inach s m iastach .

— Konferencja genueńska  z o ­
stanie ponow nie  od ioczpna  
O d m o w n a  odpow iedź  A m eryki 
spow odow ała , iż wielkie m o ­
cars tw a nie mogą w stąp ić  na 
pożyteczne drogi gospodarcze  
as.i omówić za rządzeń  koniecz 
nych  dla. o d b u d o w y  Europy. 
Anglja, W io. hy i F ranc ja  wolą 
tedy  w obecnym  położeniu u- 
regulowBĆ najważniejsze s p r a ­
wy gospodarcza  jeszcze orzec! 
ogólną dyskusją  w G en u i/

— Przedstaw icie l  S t a n ó w  
Z jed n o czo n y ch  w  komisji od 
szkodow aw czej w ręczy ł konfe­
rencji ministrów skarbu m em o ­
rial z żądan iem  zap łacen ia  k o ­
sztów okupacyjnych  da I m aja  
1922 r. w wysokości 241 milj. 
dolarów. K oszta  te  m ają  być 
w całości zw rócone zanim j&- 

' k ak o lw ie t .  część w yp ła t  n ie­
mieckich będzie  w inny sposób 
rozdzielona.

R M lI i  polityczna.
(Z  p ism  i dtóyeas w czo ra jszy ch ).

— M i a i s t r o w i e  finansów 
p ań s tw  sprzym ierzonych w P a ­
ryżu ustalili w  nas tępu jący  spo 
sób w ysokość kosztów  'utrzy­
m ania  ermji okupacyjnych, li 
cząc od"  dnia 1 maja 192! r. 
102 miljony franków  belgijskich 
dla Beigjś, 2 miljony funtów  
szterlingów dl® Anglji, 460 mii

— Po tw ie rdza  się w iadom ość  
o a resz tow aniu  p rzy w ó d cy  r u ­
chu przeq>wangielskiego w In 
d jach  w schodnich, G andhćego , 
W  dniu aresz tow an ia  porządku  
nigdzie nie naruszono.

— Do W iedn ia  przybyło  p o ­
selstw o sowieckie z Koczubiń- 
ekim na czele

— G ab ine t  Rzeszy z a ak ce p ­
tow ał rozporządzen ie  min. spr. 
w ew n  , n ak azu jące  usunięcie  z 
gm ach ó w  i biur rządow ych

NMdciRB.
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— Tak, w rzeczy samej... 
nieprzewidziana, a ważna oko­
liczność zmusza mnie do odwo-1 
łania przyjętego przed chwilą 
zaproszenia. Muszę być nieod 
miennie o dziewiątej wieczorem 
u jednego z mych klientów

— I będziesz pan mógł być, 
nie zmieniając naszego projektu 
—rzekł m ala rz—Obiadować bę­
dziemy punkt o szóstej godzi 
nie, w tej stronie miasta, gd?ie 
pana powetuje interes, a w pół 
do dziesiątej opuścisz nas, aby 
udać się do swego interesanta.

— Lecz...

— W okręgu Saint -|L azare, 
na placu Europy.

— Znam tam w pobliżu do­
brą restaurację. Przybędziemy 
na pięć minut przed szóstą. O 
szóstej pań siądziesz do stołu i 
będzi?sz wolnym na czas ozna­
czony.

— Zgoda! Idźmy teraz zwie­
dzić warsztaty.

Harm ant wprowadził artystę  
do w nętrza fabryki.

Edmund myślał wówczas:
—. Przysiągłbym , iż powyższa 

schadzka jest tą, jak ą  mu ozna: 
ezyła nasza depesza z podpi­
sem: „Owidjusz." Nie pójdzie 
on na plac Europy, ale gdzieś 
w okolicę teg o ż .. Zresztą, mało 
mnie to obchodzi. Raul Duche- 
min z oczu go nie straci; bę­
dzie szedł krok w krok m  nim 
w oddaleniu !

obcęgi, lecz ręczną piłkę, szrub- 
ssdak i dłuto

— Ostrożność nie zaszkodzi... 
—myślał, polecając w sklepie 
obwinąć dobrze w gruby papier 
powyższe sprawunki.

Następnie poszedł na stację 
fiakrów, wynajął powóz na go 
d?iny, a położywszy pakiet przy 
sobie polecił woźnicy zawieźć . 
się na zwykle miejsce swego 
posterunku, gdzie uzbroiwszy 
się w cierpliwość, czekał, paląc 
cygara O piątej ujrzał Harm an 
ta, wychodzącego z fabryki z 
Edmundem Ca stel i Lucjanem  
Labroue. W szyscy trzej wsiedli 
do wynajętego przez artystę 
powozu, który czekał przed 
bramą.

wszystkich daw nych  oznak mo­
narchisty  cznych.

— Senat francuski przy ją}  
pro jek t u s taw y  w spraw ie  wy­
asygnow ani a 2 miljony 500 ty­
sięcy franków  na w alkę  z ty
fusem  w E uropie  W ach  , a w 
szczególności w Polsce. ) • I

— W T ran sw a iu  wybuchły 
pow ażna  rozruchy w okolicy 
Johanesburga  w zw iązku ze 
strajkiem w kopalniach djsmen 
tow ych  O głoszono s tan  oblę. 
żenią.

— O! nie przyjm uję żadnych 
w ym ów ek! — 2-a wołał O s te l, 
śmiejąc się wesoło; — óbt .ję 
przy  moim prawie. Nie pos a

^  wisz hanie pan lak łatwo, jak  
sądzisz, przyjemności spędzenia 
pa ru  godzin w swym towarzy­
stwie

— Co począć? poddaję się... 
lees o w pól do -wiątej po­
zwolicie mi ode jść .,

— Rzecz postanowiona. , W 
jakiej stronie pihssta masz pan 
in ter«s d ;  załatwienia?

Pozostawiamy Harm anta z a r ­
tystą, oglądających szczegółowo 
fabrykę, abp się zwrócić do 
Duchemina Czekał on całą go 
dzinę w pobliżu brsm y fabry­
cznej. Widział Edmunda Castel, 
wchodzącego w podwórze, spo ­
tykającego się z Lucjanem i 
wraz z nim znikającego.

— Wątpliwości nie ulega, iż 
H rm ant jest jest w fabryce — 
rzeki Raui; pójdę kupić obcęgi 
i powóz sobie sprowadzę.

Powrócił, przynosząc nietylko

— Jedź za tym powozem, 
przez m ost—rzekł Raui do swe 
go woźnicy; — następnie wskażę 
ci drogę. Poleasm ci jechać 
wżiąż za nim i na chwilę go z 
oczu nie tracić Dostaniesz za 
to dwadzieścia franków na piwo.

— Będę go śledził — odrzekł 
woźnica. — Ho! ho! za dwadzie­
ścia franków nie umknie on 
przedemną.

Powóz z wymienionymi w y­
żej osobami wjechał na most.

— Czy to ten ? — pytał Raula 
powożący, nachylając się ku 
drzwiczkom.

T E L E G R A M U
(W arszaw skiej  ag. prasowej.)

W arszaw a, 12 marca. W czo­
raj przybyli do  W a rsza w y  aa 
k o n f e r e n c j ę  przedstawiciele 
państw  bałtyckich. W  związku 
z tą  konferencją ,  jeden  .z dy 
p lo m ató w  p ań s tw  bałtyckich, 
ośw iadczył przedstawicielowi 
W  a p., że g łów nym  ce lem  kon-. 
ferencji m a być usunięcie p rze ­
szkód ku p raw dziw em u poro 
zumieniu p ań s tw  bałtyckich  z 
Pol?ką, k tóra  jes t  ba rdzo  wa 
żnym czynnikiem n a  Z a c h o d ­
nich rubieżach E uropy  Aczkol 
wiek konfsreneja  warszawska 
nie m oże nie rozw ażać  spraw 
dotyczących  się Rosji, nie po 
winna być jednak u w ażan a  za 
pakt przeciwko niej Uczestni- 
cy konferencji w arszawskiej go 
raco p ragną  u trzym ania  z R o­
sją jaknajlepszych  stosunków, 
lecz z uw agi na  s tałe  niebez­
p ieczeństw o  ze W schodu, mu­
szą być przygotow ani do-wszel­
kich ew entualności. W  tym  sa 
m ym  stopniu  p ań s tw a  bałtyc­
kie i Polska m uszą  występować 
solidarnie i w o b ec  konferencji 
genueńskiej.

Bukareszt, 12 m arca . „Epo 
ka" zam ieszcza a r ty k u ł  Take 
Jonesku, k tóry  przyznaje, że on 
w łaśnie przeszkodził zawarciu 
pokoju  m iędzy  R um unją  a Ro 
sją. D elegu jąc  przedstawicieli 
Rum unii  do W arszawy na kon­
ferencję  z przedstaw icie lam i so­
wietów, T a k e  Jonesku  zabronił 
im doprow adzić  rokow an ia  do 
pom yślnego  porozum ienia z d e ­
legac ją  rosyjską.

C harków , S2 marca. Ukrain 
ska  komisja p ań s tw o w eg o  pla­
nu op racow uje  p ro jek t umowy 
o w ydzierżaw ieniu  cuózoztem* 
com  ziemi z z a p asó w  państw o­
wych.

Berlin, i 2 m arca. W sk u tek  po-

Ten odrzekł młodzieniec.

Dalej więc, w pogoń! we­
soło!..

0  trzy kw adranse, na szóstą 
oba’ powozy zatrzym ały się na 
placu Europejskim, o dwadzie 
ścia kroków odległości jeden od 
drugiego. Trzej mężczyźni, wy­
siadłszy z pierwszego fiakra, 
weszli do restauracji, Duehemin 
wysiadł również, zapłaci! w o­
źnicy i wszedł do tegoż samego 
zakładu- Spojrzawszy wokoło 
po salt. nie dostrzegł tych, któ 
rych szukał, przywołał więc po­
sługującego

— Czy są tu oddzielne gabi­
nety?—zapytał

— Są, panie, na pierwszym 
piętrze

— Czy ta restauracja nie ma 
innego wyjścia, prócz tego na 
ulicę?

- -  Owszem, ma drugie wyj- 
' ście na  korytarz.

— A prócz tego żadnego in- 
neg<>. .

— Żadnego, panie.
— Dziękuję za objaśnienie. 

Proszę podać mi obiad.
1 zasiadł do stolą w punkcie, 

z którego ógł widzieć oba 
wyjś ia, łącząc się z sobą.

Zostawmy młodzieńca na tym 
posterunku, a wróćmy do „Go­
spody piekarzów"

Brakowało kw adrans do dw u­
nastej. W szyscy, należący do 
składki na u.:stę dla roznosi

cielki, stawili się w komplecie. 
Brakowało tylko głównej boha' 
terki, k tóra jeszcze nie przy­
była.

Amanda, od dziesięciu minut 
wróciwszy od pani Augusty 2 
uzyskanym  urlopem  na całe po­
południe, weszła do gabinetu, 
gdzie M arianna jej usługiwała.

— Nie zapomnij uczynić, coś 
mi przyrzekła—mówiła jej szwa' 
czka.

— Bądź pani pewną, iż to 
uczynię bez wachania — odpo 
wiedziała dziewczyna, poesy® 
wróciła na salę.

Pomimo wrzawy i ożywieni®, 
jakie panowały w zebraniu, 0- 
widjusz uczuwał się dziwu® 
niespokojnym. Nie dojrzał oso­
bistości, na k tóre liczył, to ję8,1 
agentów policji, którzy przecie* 
przybyćby powinni, na mocy 
przesłanej rano denuncjacji, 8 
których poznałby za pierwszy® 
spojrzeniem. Spostrzeg-'szy p?2®' 
chodzącą M arjsnhę, zbliżył s® 
do niej.

— A cóż... włożyłaś now® 
kolczyki? —- zapytał.

e. a.



n o w n e g a  p o d ro ż e n ia  p a p ie ru ,  
cen® g a z e t  zo s ta je  p o d w y ż s z o  
na do I marki.

W arszaw a, 12 marca. Mię
dzy związkami w y d a w có w  i 
pracowników drukarsk ich  za 
stała zaw arta  um ow a o zw yżce 

łac z dn. N b. m. o 15 pro
J

cent. W ed łu g  tej umowy, obo 
w iązującej do lipca r. b , m ini­
mum płacy  zecera  wynosi 21 
tys. m arek  tygodniowo.

Moskwa, 12 marca. Patr jar  
cha  T ichon  zezwolił na  o d p ra ­
wianie nabożeńs tw  w Białej 
Rusi w języku białoruskim

Nasze sprawy.
Ankieta te  pńicłionzycznega.
W  arszawskie to warzy st w o

psychofizyczne zw raca  się z& 
n a s z y m  pośredn ic tw em  do 
w s z y s t k i c h  czyte ln ików  z u 
przejmą prośbą  o nadsyłan ie  
do tow arzystw a p o d  adresem  
jego prezesa, p. P ro sp e ra  Szmur* 

' ło. W arszaw a, M arszałkow ska 
53, ni 39, możliwie szczegół© 
wych i zaopatrzonych  w do ■ 
kładny sd re s  i czytelny p a d  
pis, odpow iedzi na n a s tę p u ją ­
ce pytania:

1) Czy , nie ,,zdarzyło się k o ­
mu mieć snu, k tó ryby  się na 
stępnie spraw dził w całości lub 
częściowo, (t z w. sen prorocz; ).

2) jeżeli kto dostrzegł p s  
wien, często  pow tarza jący  się 
związek m iędzy  snami a późn ie j- 
Bzemi zdarzeniami, to  w jakich 
obrazach p rzeds taw ia  s 'ę  we 
śnie oczekująca  go przyjem ność, 
przykrość, droga, choroba, w ia ­
dom ość o czyjejś śmierci i t. p. 
Czy o znaczeniu  i symbolice 
snów słyszał lub czytał, czy też 
doszedł do  tego  przez w łasne 
doświadczenie,

3) Czy nie m iały  m iejsca 
srsy, s tan o w iące  w całości lub 
w części pow tórzenie , albo d a l ­
szy cięg daw niejszych

4) Czy nie zdarza ło  się k o ­
m u w e śnie widzieć zdarzenia 
rzeczywiste, e nieznane śp iące  
mu, lub w yczuw ać cudze m y ­
śli albo mieć sny p o d o b n e  do 
śnionych tejże nocy  przez  inne 
osoby (sny te lepa tyczne) .

5) Czy nie miał |k to  wizji s 
jakich m ianowicie p od  w p ły ­
w em  narko tyków , hypńozy, lub 
też w stanie gorączkow ym  p o d ­
czas choroby.

6) Czy nie za p ad a ł  kto w 
som nam buliz rasam orzu tny  (cho 
dzenie, m ów ienie  i w y k o n y w a­
nie różnych czynności w e śnie)

albo w letarg, lub czy nie był 
świadkiem  tych s tanów  u innych.

7) Czy nie o trzym yw ał kto 
w e śnie trafnych wskazów ek o 
rzeczach  zapom nianych  lub nie 
zauw ażonych na jawie, naprz  
o zapodzianych  lub zgubionych 
przedm iotach .

8) Czy nie zdarza ło  się k o ­
mu rozw iązywać w e śnie ja ­
kieś zadan ia  lub zagadnienia, 
w y p ro w ad zać  trefne wnioski, 
lub wogóle w ykonyw ać p ra ce  
um ysłow ą i twórczą,

9) Czy nie p o s iad a  fet© zdol 
rsości dow olnego  budzenia  się 
ściśle o z góry  oznaczonej g o ­
dzinie (odm iennej .od zwykłej).

10) Czy nie był kto ś w ia d ­
kiem  wogóle jakichkolwiek z ja 
wisk zagadkow ych, n sp rz  m e 
djumieznych. w dom ach  „na 
wiedzonych". jasnowidzenia, te  • 
lepatji, psychom etrji,  prze widy 
w ania przyszłości i t p.

U prasza  się wszystkich, aaie 
w ających  tak  zw ane sny pro 
roćze, lub przeczucia, o n i e ­
zwłoczne kom unikowanie ich 
t-w u  wraz ze sw ym  w yjaśn ie­
niem  dom niem anego ich zna­
czenia, gdyż otrzym anie takie 
go zaw iadom ienia  p rzed  ew ea- 
tualnem  spraw dzeniem  się snu 
lub przeczucia, m iałoby p o w a ż ­
n ą  w artość  przekonyw ującą , 
gdyby przew idziany  fakt był 
nas tępn ie  dokum en ta ln ies tw ie r  
dzony.

N ad es łan e  odpowiedzi mogą 
p rzed s taw iać  dla t-w a cenny 
m ate r ja ł  i u łatwić wyjaśnienie 
wielu do tąd  n ierozstrzygniętych 
zagadn ień  W odpow iedziach  
e s leży  zaznaczyć, czy mogąF 
być one w przyszłości zużyt 
kow ane w p ro jek to w a łem  w y ­
daw nic tw ie  tow arzystw a.

K R O  1)1 R A .
Kalendarzyk

Ozie M atyldy, 

ju tro  K lem ensa

wtorek W ech. s łońca 7 - ■; 12 

Z ach . 6 id 24

ŚNIEŻYCZKI.
H ej w io sn a ! p o d  m o im  o s n e m  

W ró b e le k  ć w ie rk a  ja k  f le c ik  
K to ś z ło ż y ł  n a  m o je m  b iu rk u  

S n ie ż y c z e k  m a ły  b u k ie c ik .

C a łu ję  z im n e  lis te c z k i
C o  b ie ls z e  o d  b ia ły c h  są  śn ie g ó w  

H ej w io sn a l śn ie g i s p ły n ę ły
D o rz e c z n y c h  i m o rsk ic h  b rz e g ó w

Z n ó w  ja k ie ś  d z iw n e  u c z u c ia  
^ o  d u sz y  ję ły  s ię  w o d z ić  

C o ś  t r z e b a  z a c z ą ć  ze  so b ą  
C o ś t r z e b a  w  s o b ie  o d ro d z ić .

1 p y ta m  b ia ły c h  śn ie ż y c z e k  
K tó rę d y  te ra z  m i d roga?

D o ść  d łu g o  w  se rc a  sk o s tn ie n iu  
T rz y m a ła  ź im a  m n ie  s ro g a

I n a g le  s ta ję  s ię  p a n e m  
Ż y c io w e j c a łe j  z a g a d k i

Z a k w itn ij  je s z c z e  ra z  je d e n  
Ś n ie ż y s te  m ó w ią  m i p ła tk i .

. • N E M O .

O dczyt prof. D lveky’eg o .
Niedzielny o d cz y t  znakom itego 
Prelegenta śc iągną ł  liczną p u ­
bliczność, k tó ra  z niey w -k iym  
zajęciem słucha ł« in teresu ją­
cych w yw odów  a  w spó łczesnych  
Węgrzech, i iu s t ro w a n y sh  li­
cznymi p rzezroczam i.

Należałoby w dalszym  ciągu 
prow adzić  akcję porozum ienia 
z W ęgram i i w ciągnąć do  niej 
jąknajszeraze w ars tw y  naszego 
społeczeństw a

Inicjatorom odczytu  należą 
się s łow a gorącego  uznania.

P r z y j a z d  m i n i s t r a .  W  tym
tygodniu  przybyw a do  nas  min. 
p racy  i opieki społecznej p. 
Darowski, ce lem  odbycia  kilku 
w ażnych  konferencji".

C f
O d w i e d z i n y ,  J /  ubiegłym 

tygodniu  odwiedzili m agis tra t 
sosnowiecki pp. Rżew ski b u r­
mistrz m iasta  Ł odzi i ławnik 
w arszaw ski Baryka. O d w ie d z i­
ny  te  stoją w- zw iązku z [u tw o­
rzeniem  biura w ęglowego zw ią­
zku miset,

W y z n a c z e n i e  k o m i s j i .  Mi
nisier przem ysłu  i handlu  w  
porozum ieniu  z min. sp raw  
w ew nętrznych  m ianow ał człon 
kami komisji rozjemczej dla  re 
wizji taryf p rąd u  elektrycznego 
w Sosnow cu p p  inż. K. Stra 
szewskiego, dr, m i. J. Studnia? 
skiego, inż. C. U thkego, p. F 
W ieczo rk a ,  -zaś dla D ąbrow y  
w miejsce p. W ieczorka dr. A  
P iw ow ara .

P rzew od n iczączym  jednej i 
drugiej kom isji zosta ł m ian ow a­
n y  przez m inistra p mź St. Bie­
liński, dyr. elektrowni m iejskiej 
w Krakowie.

Z aw iadom ien ie. K iero­
w niczka państw ow ej szkoły  za ­
w odow ej żeńskiej w Sosnow cu  
zaw iadsm ia, że lekcje n a  I szym

kursie bieliźniaratwa rozpoczną  
się w dn. 15 marca b. r.

Uczemce, k tóre  zap isa ły  się  
na ten  kurs, m ają  się zgłosić 
w dn 14 m arca do kąńćelarji 
rad y  szkolnej (ul. Mała chow  
skiego nr. 9 m ieszkanie p. J. 
W aśniew skiej), o godzinie 5 ej, 
aby się dowiedzieć, które z nich 
zostały przyjęte.

Z teatru.
(K o m u n ik a t te a tra ln y ) .

Dziś „M orphium ", w ystęp  
krakowskiej Bagateli

W  śro d ę  i czw artek  p rz e d ­
staw ienia nie będzie.

T e a t r  k r a k o w s k i  w  Dą= 
b r o w i e .  Ju tro  jed en  w ystęp  
św ietnych ar tystów  tea tru  k ra ­
kowskiego „Bagatela*.

„ P a n i  X “  w  B ę d z i n i e  d a ­
na będzie ■ w nadchodzący  
czw artek

J e n e r a ł  h u z a r ó w  n a  S a ­
t u r n i e  w ys taw iony  będzie  w /  
nadchodzący  czw artek .

Rozwiązania.
Ł am igłów ka: W itaj d ruhu!

Z ad a n ie  historyczne: rok 1295 
oznacza koronację  P rz e m y ś la ' 
wa, a jednocześnie  zapoczą tko  
waraie okresu  z jednoczen ia  P o l­
ski; rok 1331 b itw ę p o d  Pło- 
wcam i i jest datą ,  p d k ąd  P o l 
ska>, zdając, sobie sp raw ę  z n ie­
bezp ieczeństw a krzyżackiego 
w ytężać będzie  siły, by tein ie  
bezp ieczeństw o  usunąć; rok 
1386 jest d a tą  chrztu L itw y 
w stąp ien ia  na  tron  W ładys ław a  
Jagiełły i zapoczą tkow an iem  o 
k rę tu  łączności pańs tw ow ej 
Polski i Litwy

Nagrody za trefne ro zw iąza­
nia Otrzymali:

Z  Sosnowca: Irenka M ied z ią - 
feówns, Kazimierz Kozłowski, 
St. Przybylski, R o m k a  O lsze w ­
ska, Biała konwalijka, M aryika 
W olska, ■ A  Kraszewski, Jan
M ary n b k ,  W ładysław  Mickie 
wicz, M. K srczów na , W ładek  
Kocel, Jan iaka Jachna, Boluś 
Król, A n ton i  Daniłowski, T a ­
dzio Rutkowski, A lfred a  Li- 
sówna, J. K w iatkow ska, S tan i­
sław  Jędralski, Jaśka  Lewssn 
dowska, Kaźimierz K aleta , Boi 
ka Ligorowsfes, H e le n a  S tem  
plówna, A d a  K hm ków na, A. 
T o m ala ,  Lucjan Wiśniewski, 
Jsn  Stawecki, Ernilja Szae janka, 
Z ofja  Sadow ska, Jaśka  Stefa 
niakówna, M arjan Majewski, 
M arjan H artm an , Janka  Gła 
żew sks, Jan  Niziaski;

Z  C zelsdzi i Saturna: Z y g
m unt Kozak, Janina Jss ików na, 
M srja  Boblew ska, H e la  Ober- 
sfes, Józio Pyte l,  Lucjan Brze­
ziński, W ładz ia  W róblów na, G e ­
now efa Chruścielówna, Z y g  
m unt Liazczyk, Z ygm unt Cię 
śliński, Bogumiła Sikorska, B. 
Lafeomik, S tan is ław a J&ra, Ma 
rjan Kocot, Józef Przewożniak, 
Janina Mikulska, T eo d o r  Jaw o 
rek;

Z  Dąbrowy:,- Wł. Ryńca, J. 
Sam opał.  L enka  Kączyków na, 
A nton i Salwa, S tanisław K raw ­
czyk, Z a c h a  Z ygm untów na, 
Lucjan Jan  Ski;

Z  Będzina: Z o śk a  K owalska;
Z  Niwki: H e n r y k  Lutowski;
Z  G rodźca: A  Rojkówna;
Z  Zaw iercia ;  Józik Osiński; 

P. Czepałek;
Z  Milowic: W incenty Małas 

i Józef Trzaska

M i i i  M n e .
(P rz e z  te le fo n  z  W a rtz a w y .)

— Przybył do Łodzi min. 
spraw wewn. p. Kamiński i in 
spektor broni jen. Szeptycki.

—  W  niedzielę po poł. od  
były się w Berlinie w kilku 
częściach miasta dem onstracje 
przeciwko nadmiernym podat­
kom.

W niektórych miejscach de­
monstracje nabrały charakteru  
m onarch  istycznego R ozw ie­
szono czarno biało czerw one

sztandary . W yw iązały  s 'ę  przv- 
tym  walki, ns skutek  których 
aresztow ano kilkanaście osób.

— Dziś z  rana  aresztow ano 
w W arszaw ie  niejakiego P a  
biedzińskiego, poszukiw anego 
za n a p a d y  w R adom sk im

P o  aresz tow aniu  go, okaza ło  
się, że jes t  to  znany ..p row oka 
tor z czasów  cara tu  prżez któ 
rego  28 p o p esó w c ó w  zasiadło  
w sw oim  czasie na ław ie  oskar 
żonych, a kilku zosta ło  skaza' 
nych  n a  śmierć.

— W  W arszaw ie t o  spoczęły 
się na rady  konferencji b a ł ty ­
ckiej.

Dziś, o godz. 12 poł odbyło  
się pierw sze posiedzenie  in au ­
guracyjne

Po przem ów ieniach  pow itał 
nych, p Skirmunt z a p ro p o n o ­
w ał w ybór przew odniczącego.

N ąJw niosek  ło tew sk  ego pre- 
riąjeip, p M eyerow icza, p o w ie ­
rzono p rzew odn ic tw o  min. Skir- 
muiitowi który zap ro p o n o w ał 
podzia ł  p rac  w komisjach.

P rocę  podzielono na k o m i­
sję po lityczną i ekonom iczną.

Komisje już rozpoczę ły  sw e 
czynności. ^_-

— W niedzielę /  p rzybył do 
W arsż aw y z M oskwy p rezes  
delegacji polskiej p. O lszow ski.

Jedno czćśnle przyby ła  z Mo 
skw y 10 miljonowa ra ta  w zło 
c ie  i drogich  kam ieniach  za 
tab o r  kolejowy. R a tę  tę o o d  
eskortą  przewieziono do PKKP.

L o fe r ja  5  klasa.
4 dzień ciągn 

50 tysięcy m arek  70430 
40 „ -  „ 6560
25 „ „ 77595.

Giełda urzędowa.
Dziś na giełdzie w b i s m - -

sk it j  waluty obce  notow ano
Dolary — 4300.
Funty szterlingi - i 8775.
Franki - 388.
Marki ulem, • S6.7
Korony austriackie — 56 5.
Korony czeskie -— 74,

Niniejszym zawiadamia się pp.:

EiliBiiw lin. M m i i i  ni pirat nedziiiki.
że w dniu 17 m arca  r. b. (w piątek) w sali Zw. 
Zawodowego Pracowników Kolejowych w Sosnow ­
cu przy ul. Piłsudskiego vis a vis redakcji „Iskry” 
odbędzie się

liiiftisjai iplie itinm
członków o godzinie 12-ej w południe w pierwszym 
terminie, a ó godzinie 1-ej popołudniu w drugim 
terminie, które będzie prawom ocne bez względu 
na  ilość przybyłych członków, na które ze względu 
na ważność spraw o punktualne przybycie prosi

Z A R Z Ą D .

Zarząd immb. ©ajsRoistb j
zawisda&3Ja niniejszym, iż z dniem |

13 marca uruchomił swoja p l e w a  p i u d
W piekarni zatrudnieni są jedynie zdemobilizowani człon- I

ko wie Związku.
Zarząd prosi kooperatywy i wszystkich Sz. Odbiorców ! 

o podtrzymanie tej pierwszej placówki pracv b. Wojskowych* \ 
Obstaiuoki prosimy kierować na ul Czystą 7 — Związek I 

b.  Wojskowych.
Z  p o w a ż a n ie m

Z a rzą d  Z w ią z k i  (Brygady Pracy.) I

Kino do sprzedania
U rządzenie  kom ple tne  sk ładające  się: z ! ap a ra tu  „N L tsch e  
go i lam py  łukow ej,  i opornicy  o 30 a n , p , i m otoru  ze 
s tarterem , 1 ob jek lyw u o 130 mm, E w en tu s ln ie  sala m o że  
hyc tez odstąpiona. O fe r ty jd o  „Reklam y Pom orskie j"  G r u ­

dziądz, R y n ek 'N r ,  10.

n̂ *S™â SeaK,CaS3*ara5,:S3aaaEaBÊ        ---

M a s z y n i s t k i  j
rutynowanej do korespondencji polskiej i niemieckiej |
ze znajomością stenografji w tych językach p o szu -1
: : kuje goważna spółka akcyjna w Sosnowcu, I

Oferty z podaniem referencji i wysokości żsdanego wy- I 
n grodzenia należy składać w „Iskrze" pod „W  S .“ .

lii, Wis liiam ifowi:
dz a łu  in se ra to w e g o  w  jed n y m  z n a jp o w a ż n ie jsz y c h  d z ie n n ik ó w  w  P o lsc e  
z  d fu g o ie tn są  p ra k ty k ą  a d m in is tra c y jn ą  d z ie n n ik a  o b z n a jm io n y  w e w s z e l­
k ic h  cz y n n o śc ia c h  w  z a k re s  a d m in is tra c ji w c h o d z ą c y c h , sa m o d z ie lń y  ko res 
p o n d e n t, p isz ący  sam  b a rd z o  b ie g le  n a  m a sz y n ie , d o b ry  o rg e n iz s to r , p o sia ­
d a ją c y  d łu g o le tn ią  p ra k ty k ę  p ro p a g a n d y  in se ra to w e j. k ie ro w a ł p rz e z  d łu ż  
szy  czas b iu re m  o g ło sz e ń  p rz y jm ie  p o sa d ę  w a d m in is tra c ji d z ie n n ik a  e w e n ­
tu a ln ie  w  pow & znem  b iu rz e  o g ło sz eń . Ł a sk a w e  z g ło sz e n ia  z p o d a n ie m  w a ­
ru n k ó w  p o d  „ N a ty c h m ia s t"  d o  b iu ra  re k la m y  .P ro m ie ń '4 K ra k ó w  R y a e k  30

Młody, bardzo energiczny mężczyzna
lat 28 pos iadający  chlubne św iadectw a bardzo  poważnych 
przedsiębiorstw , znający wszelkie m anipulacje biurowe, piszą 
cy sam  bardzo  biegle na maszynie, sam odzie lny  koresponden t,  
znający się na wszelkich sp raw ach  hand low ych  i prz*mvsfo 
w ych  przyjm ie p o sad ę  w jak im kolw iek  przedsiębiorstw ie. 
Kierujące stanow isko zastąp i w  każdym  w ypadku  i wywiąże 
się z wszelkich pow ierzonych  mu Czynności Ł ask aw a  zgło 
szenia z podan iem  warunków  p o d  „W y trw a ła  i ni-.wyczerpa 
na p ra c a  do bitsra reklam y „' rom«eńMt ICr^ków^ R ynek 38



■ ara: m a :

Nawóz sztuczny
(śrut rycynowy)

—:   sp rz e d a je  k ażd ą  ilość ___
Towarzystwo Akcyjne Fabryki Olejów
„i.D. P O T O K A  S YNOWI E"

W BĘDZINIE — MAŁOBĄDZU.
A d re s  d la  d e p e sz : T e le fo n :

P o to k o w ie—Będzin. Będzin Nr.
■■■■---------

a-s r g s i s i s s s r a S B S H i s z i s i s a s i K S H j r a B

NAJNOWSZE
a

90.
■■■■

Pierwsze źródło najtańszych zakupów-
Pom im o now ej fali d rożyzny

ceny w sk lep ie  JT C T C D A
spożyw czo-kolon  jalnym  ■ ■

B ĘD ZIN , ul. M ałachow skiego  Nr. 15 
zosta ły  n iezm ienione i sp rzed aje  się n ad a l 

o 25  p ro cen t t a n i e j  niż g d z ie in d z ie j:
h e rb a tę , k a w ę , cy k o rję , k a k a o , cu k ie r , m ąk ę , ry ż , ró ż n e  k asze ; m a s ła  ro ślin n e ;
św ie ce , m y d ła , h e rb a tn ik i , c z e k o la d y ; sa rd y n k i, szp ro ty ; ś le d z ie  w o liw ie  itd . itd . 0

0

E30000&*-

0
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Zapamiętajcie adres : BĘDZIN, Małachowskiego 15. jjj
000000000000000000000000000000000000000000000000000

K 0  S T J  0  H  y 
I 0KR9C1A DAMSKIE |

h poleca w dużym wyborze H

1 „EKOHOMJA”s
SOSNOWIEC, 

ul. M odrzejow ska 2.
Tel. nr. 115

Ceny bardzo przystępne.
0 a5g5H 5E S B B H 5iE 5ia5 :M B 5E 5H 5gS 25 'E

Do sprzedania
z paow odu  zm iany m ieszkania 
ca łkow ite  u rządzen ie  salonu;

fo r te p ja n  c z a rn y , o b ra z y  m a la rz y  p o l ­
sk ic h  i z a g ra n ic z n y c h , d w a  łó ż k a  z 'm a ­
te ra c a m i, k re d e n s , b iu rk o  d a m sk ie , s to ­
ły , d y w a n y . D u b e ltó w k a  n o w a  z 16 

n a b o ja m i i re w o lw e r .

Z g łaszać  się od  10 do 4 po poł. 
D w orska 9, Młyn Hr. R enarda .
P o r t je r  w sk a ż e . H a n d la rz e  w y k lu c z e n i.

O S T A T N I E  „ E K O N O M J A  
NOWOŚCI

w S osnow cu
ul. M odrzejow ska 2.

T e l. n r. 115.

Kostjumy
O K R Y C I A
D A MS K I E .

H!

W
mi

R O Z W Ó Z "

1m
M

N a d s z e d ł t r a n s p o r t  S IA N A  p ie rw sz e j jak o śc i i o t r ą b  ję c z m ie n n y c h  d o  k o m iso w e j ro z p rz e d a ż y  o d

T ow arzy stw a  
P rzew o zo w eg o  i H andlow ego f |

S p ó łk a ^ z  ogr. o d p . w  K ra k o w ie . I J j l  W ła ś c ic ie le :  B. W o js k o w i W . P.

o raz  je s t  d o  s p r z e d a n ia  5 w a g o n ó w  B U R A K Ó W  P A S T E W N Y C H , p o  c e n ie  3600 m k p . za  100 kg . lo co  
K ra k ó w -w a g o n , z a m ó w ie n ia  n a  k tó re , ja k  ró w n ie ż  i n a  in n e  a r ty k u ły  P A S Z Y  w  d o s ta w a c h  w a g o n o ­
w y ch , ro z p o c z ę ło  p rz y jm o w a ć  z d n ie m  d z is ie jsz y m  T o w a rz y s tw o  „ R Z E M I E Ś L N I K "  w  S o sn o w c u . 

P rz y  z a m a w ia n iu  p ro s im y  o w p ła c a n ie  25 p ro c . z a d a tk u .
D e ta lic z n a  sp rz e d a ż  o d b y w a  s ię  w  w ła s n y m  sk le p ie , p rz y  ul. S ie n k ie w ic z a  1. 7. (S k ła d y  

W -go  C u k ie rm a n a ) .
Z a m ó w ie n ia  w a g o n o w e , o so b iś c ie  i p iśm ie n n ie , p ro s im y  sk ie ro w y w a ć  d o  B iura n a sz e g o  

p rz y  u l. S ie n k ie w ic z a  1. 8, lu b  d o  sk le p u : u l. S ie n k ie w ic z a  1. 7 w  S o sn o w c u .
L ic z ą c  n a  n ie z a w o d n e  p o p a rc ie  S z a n o w n y c h  o d b io rc ó w , p o z o s ta je m y

l U n B B B H s a a !

Z  p o w a ż a n ie m  T o w arzy s tw o  „ R zem ie śln ik ”.

fUHaMaBBBMiil;

mm
m
aa

I I

li f e s .

S T A T U T
o podatku mieszkaniowym za rok 1921.

U chw alony  n a  posiedzeniu  R ady  Miejskiej 
m. Będzina dnia i 7 go lis topada  roku  1921

N k p o d s taw ie  p. 4 art. 21 dekretu  o ssn ierządzie  miejskim z dn. 4 go lu tego 1919
roku  i art. 1 lit F. dekretu  w przedm iocie  skarbow ości gmin miejskich z dn. 7 lutego 1919
r w ydany  zostaje  nas tęp u jący  s tatu t o m iejskim p o d a tk u  m ieszkaniow ym  dla m. Będzina 
n a  rok 1921.

§ I.
Miejski p o d a tek  m ieszkaniow y w r. 1921 w inni,p łac ić  wszyscy m ieszkańcy m iasta  

Będzin®, zajm ujący lokale bądź  dla osobistego użytku, bądź  pod  sklepy, zakłady przemysł© 
■we, handlow e i rzemieślnicze, biura, m agazyny, składy i t d.

§ 2 .
Miejski p o d a tek  mieszkaniowy p łacą  posiadacze m ieszkań w wysokości:
1) od m ieszkania sk ładającego  się z jednego pokoju  100 mk rocznie;
2} o d  m ieszkania sk ładającego  się z jednego poko ju  i kuchni 200 mk rocznie;

od każdej nas tępne j  ubikacji m ieszkalnej do  200 mk. rocznie
U w a g a :  K orytarze , '"spiżarnie i p rzedpoko je  op łacie  nie podlegają,

§ 3\Nie p o d leg a ją  opłacie  p o d a tk u  mieszkaniowego:
a) U rzęd y  państw ow e i kom unalne o d '  lokali za ję tych  na cele u rzędow e i szkoły;
b) T -w a  Dobroczynności w raz  ze  sw o jen r  agendam i i bibijoteki publiczne;
c) w łaścic iele  m ieszkań jednoizbow ych o ile ich stan  u b ó s tw a  będzie  postanow io­

ny  w sposób  stwierdzony.
§ 4 .

P o d a te k  m ieszkaniow y podlega w płaceniu  do K asy  Miejskiej w terminie 14 dniowym, 
licząc od da ty  doręczenia  nakazu  płatniczego.

Niewpłacorvjr w oznaczonym  terminie p o d a te s ,  po b ran y  będz ie  d rogą  p rzy m u so w e­
go po s tęp o w an ia  w raz  z p rocen tam i zwłoki i kosztami egzekucyjnem i, w edług  norm  o b o ­
w iązujących

§ 5.
R ek lam ac je  w  spraw ie  nałożonego p o d a tk u  należy sk ładać do M agistratu  w ciągu 

dni 14 tu, licząc od  dnia doręczenia nakazu  płatniczego. R ek lam acje  rozstrzyga osta tecznie  
o sobna  Komisja R ek lam acy jna ,  złożona conajm niej z 6 ciu członków, w ybranych  przez  R a ­
dę Miejską. Z łożen ie  reklamacji nie zwalnia p ła tn ika  o d  uiszczenia podatku  w  oznaczo ­
nym terminie. /" r

§  6 . '
Niniejszy s ta tu t  wchodzi w życie po  za tw ierdzeniu  go przez  w ładzę  nadzorczą  

z dniern ogłoszenia przez M agistrat w  sposób , w m ieście prak tykow any .
Będzin, dnia 8 m arca  1922 roku.

P re z y d en t R Y P P .

Baczność Filateliści!
C e le m  z o rg a n iz o w a n ia

K L U B U  F IL A T E L IS T Ó W  Z a g łę b ia  D ą
b ro w sk ie g o  u p ra sz a  się  o  ła sk a w e  z g ła ­
sz an ie  sw y ch  ad re só w  d o  d n . 18 b . m  
d o  p . P . K u ch a rsk ie g o , S o sn o w iec  
O r la  24.

T y m c z . K o m ite t O rg an izacy jn y .

BH111WI1I1I1111111M
P ie rw szy  na  Z agłębie zak ład  Rytow niczyj 

i D ru k a rn ia

d. m
S O S N O W IE C
W a rsz a w sk a  10 

P o le c a  n a j ta ­
n ie j i n a js o li­
d n ie j s w o j e ,

w y ro b y .

“ I

amm

1  DROBNE OGŁOSZENIA
l l s 0 S ® 0 E B ® 0 0 E i 3 0 E i 2 O 3 S 3 I E 0 E i i  

P osady  i p race

In ży n ie r-c h em ik  k o lo ry sta  sa m o d z ie ln y  
k ie ro w n ik  la b o ra to rjó w  w  Z a k ła d a c h  

T -w a  A k c  p rag n ie  z m ie n ić  p o sa d ę . 
W ia d o m o ść  w  firm ie  M aru szew sk i i Pę- 
d z ich . S o sn o w iec  3 go M aja  24. 2 3
C z y ld o w e g o  m a la rz a  p o sz u k u je  p ra c o  w- 
--5 n ;a  arty styczno-m alarsko , „b z tu k a
D ąb ro w a . S o b ie sk iego 25. 2-3

Po trz e b n a  z d o ln a  b u fe to w a . Bar W  i e ■ 
d eń sk i. D ą b ro w a , u l. S ob iesk ieg o . 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  11

Rz ą d c a  z d o b re m i św ia d e c tw a m i p o ­
sz u k u je  p o sa d y  z d n . 1 m arca  r. b. 

O fe rty  d o  Iskry w  S o sn o w c u  p o d  R z ą d ­
ca . ____    1-3

Kupno i sp rz e d a ż
Do w yk u p ie n ia  z r ą k  n ie ­

mieckich .
!] Z a k ła d  ślu sa rsk i z  k o m p le tn y m  u r z ą ­
d z e n ie m  do m  m u ro w an y . C e n a  o k o ło  
800 ty s ięc y  m k. n iem . 2) F a b ry k a  w ag  
d e c y m a ln y c h  i d w a  d o m y  p ię tro w e  z 
o g ro d em . C e n a  o k o ło  500  tys m k. n iem . 
3) Z a k ła d  k ąp ie lo w y  z d w u p ię tro w y m  
d o m em . C e n a  o k o ło  15 m iljo n ó w  m a ­
re k  poi . 4) H o te l z re s ta u ra c ją  k o m ­
p le tn ie  u rz ą d z o n y  w w łasn y m  dom u. 
C e n a  2500000 m k. po i. 5) D o m  p ię tro w y  
z d u ży m  sk le p e m  w o ln y m  Cen® 400 
tys. m k. niem . B liższe w iad o m o śc i w 
A d m in is tra c ji „ Isk ry "  w S o sn o w cu

7-10

O k r z y p c e  do  sp rz e d a n ia . W ia d o m o ść  
k ?  „Isk ra" S osnow iec . 3 3

Olej j a d a l n y  i m ak u c h y
p o leca  ta n io  o le ja rn ia  w B ędzin ie  No 
w y  R ynek  7. 3-5

W:

j p r l i c h  H e n d e l z g u b ił p o r tfe l, przepy 
*-< s tk ę  z a g ra n ic z n ą  w y d a n ą  p rz e z  Sta 
ro>tw o B ę d z iń sk ie , ty m c z a so w ą  legity 
m a c ję , w y d a n ą  p rz e z  M ag istra t w  So« 
now cu . Ł a sk a w y  z n a la z c a  raczy  zwró 
c ić , S o sn o w iec , W sp ó ln a  4.______  2-3

Cz e rń  J a n  z g u b ił p o rtfe l w ra z  z P6 
pi e ram i w o jsk o w y m i, w y d a n e  prze 

27  p .p . w  C z ęsto ch o w ie .___________ 1 3

Po d z ie m sk i Jó z e f  z g u b ił p a sz p o rt wy 
d a n y  p rz e z  gm . Z ag ó rze , o raz  kar 

tę  p o w o ła n ia  w y d a n ą  w  P K U  Będzir
 __________  T 3_
O to w s k i  P io tr  z g u b ił k a r tę  dem obili 

zac ji w y d a n ą  p rz e z  16 p . p. w  Tar
now ie ._______________________________ L 3
C z e n b e rg  W ilh e lm  z g u b ił k a r tę  zwoi 
*“■7 n ie n ia  w o jsk o w eg o , w y d a n ą  przez 
p .p . s trze lcó w  p o d h a la ń s k ish . Zwróci 
„ Isk ra"  D ąb ro w a .  1-1

Bag ińsk i F ra n c iszek  z g u b ił k s ią ż k ę  kr 
sy ch o ry ch , w y d a n ą  p rzez  kop 

„F lo ra" . Z w ró c ić  „Iskra,, D ąb ro w a . 1-

Sziarna  D a le sm a n  z g u b ił p a sz p o r t wy 
d a n y  p rz e z  m a g is tra t m  Sosnow ca 

o ra z  k a r tę  p o w o ła n ia  w y d a n ą  w  PK1 
B ędzin . 1 3

Za g in ą ł p a s z p o r t  n a  im ię  Franciszk 
M u c h a , la t  25. Z w rócić : Mikoła

M u c h a, N iw ka, d o m y  fa m ilijn e , 11

Ja n  B o żk iew icz  z g u b ił zaśw iadcźen ii 
d e m o b iliz a c ji s z p ita la  u jazdow skieg ; 

u m y sło w o  c h o ry ch  w  W a rsz a w ie  z dę
27 111 1921 r. Nr. 2053.____________ i i f

w ie c ie ń  L u d w ik  z g u b ił k a r tę  demdl'8 
■ b iliz a c ji w y d a n ą  p rz e z  43 p. p. m,. 

K o w lu . - _____

1 1 i

K

Do sp rz e d a n ia  d u ży  d w o r p o d  m ia ­
s te m , o d p o w ied n i n a  z a k ła d  w y 

c h o w aw c zy , zd ro w o tn y , p rzem y sło w y . 
O g ró d , m o rg a  łą k i .  45 m ó rg  o rn y ch , 
19 m o r. to rfu , k& m ien io łom , ró w n ie ż  
le tn ie  m iesz k an ie  w e  d w o rze  p o d  m ia * 
stem . W ia d o m o ść  w  A d m in . „ lsk ry “ 
S o sn o w iec . 3*3 \

Ola p. p. Rzeźników!
S ą  d o  sp rz e d a n ia  u rz ą d z e n ia  ja tk i, że ­
la z n e  sz y n y  z  ru c h o m y m i h a k a m i, k o z ły  
'd rew ni- n e  z h a k a m i. W iad o m o ść , b iu ro  
H u lc z y ń sk i ul. N o w o p o g o ń sk a  N r, 1 

  2.2
C p r z e d a m  h a rm o n ję  h ro m a ty e z n ą  trz e c h  
**3 -rzędow ą, p e d a ło w ą  p . S t& rairow skie- 
go O stro  g ó rsk a  4 m . 24. 2 3
Y“\b r a z y  o le jn e  akw , p a s te l i t p .

(o ry g in a ły  i k o p je )  k u p u ję  „ S z tu ­
k a "  D ąb ro w a S o b iesk ieg o  25 2-3

W  p ię k n e j o k o licy  u  s tó p  rab sz ty ń - 
sk iego  zam k u , w  R a b sz ty n ie , p o w  

O lk u sk ie g o , je s t  d o  w y d z ie rż a w ie n ia  n a  
la t k ilk a  lu b  k ilk a n a śc ie  zn iszczo n y  b u ­
d y n ek  o  10 u b ik a c ja c h  k tó ry  je d n a k ż e  
n a leży  o d re s ta u ro w a ć  w ła sn y m  k o sz tem  
p rzy  p o m o c y  g o sp o d a rza . W iadom ość: 
M a n te ry s , R a b sz ty n . 2 3

Do sp rz e d a n ia  s ło m a  w  d o m u  Sz U r­
g acza , p rzy  u l. S ta rc p o g o ń sk ie j 63. 

O p r z e d a ż  d o m ó w , p lacó w , p iw ia rn ie  z 
^  m iesz k an iam i, p ie k a rn ie  p rzy tem  
m ie sz k a n ia , 3 p o k o je  k u c h n ia  z u m e ­
b lo w a n ie m  d o  o d s tą p ie n ia . W ia d o m o ść  
S o sn o w iec , W a rsz a w sk a  14. G a łe c k i.

i lczek  czy ste j ra sy  u ło ż o n y  je s t  do  
sp rz e d a n ia  B ędzin , W a p ie n n a  13.

UW1& ig u u n  KHll
y d a n ą  p rz e z  43 p. p.

____________  1-3 i

Ste m p ie ń  E d w a rd  z g u b ił p a s z p o rt wy& 
d a n y  p rz e z  gm . M ab??zyn  p o w  Rjfji 

d o m sk i, o ra z  k a r tę  be-zt*r in o w eg o  uf-';' 
lo p u  w y d . w  P K U  B ędzin . 13
T cek  D re k s le r  (roczni?- ł 896) Będ:
* z g u b ił k a r tę  p o w p ła n ia , w y d a n ą  PKi 
B ędzin . 3 3

A  b ra m  D aw id  B ursz tyn  ( ro c z n ik  l90 |)jf 
z g u b ił k a rtę  p o d o ła n ia  w yd aq |£  

p rzez  P K U  B ędzin . 3*3 y

J arn o  A n d .z e j  z g u b ił  ty m czaso w y  do-,, 
w ó d  o so b is ty  w y d a n y  p rz e z  gminę : 

W ie lk o  Z a g ó rz e  pow . M ie c h ó w .- 3 3 ,

Koren feM  B endel z g u b ił d o w ó d  oso- 1 
b isty  w y d an y  p rz e z  m ag is tra t m. 

Będ z in a . 3-3 jj

Bro n is ła w  N ow acki (ro cz n ik  1895) ze 
S trz em ie szy c  z g u b ił k a r tę  zwolnię* 

n ia  y d a n ą  p rz e z  P K U  B ędzin . 3 3 . ■

Daw id  G o ld b e rg  z g u b ił tym czasow e 
zaśw ia d c z e n ie  d em o b ilizac ji w ydane 

p rzez  o f ic e ra  ew id en cy jn eg o  w D ąbrow ie.
3 3 % ,

H ó ż n ©

Neo-Fosfatyna
d o sk o n a ły  śro d ek  le k k o  s tra w n y  dla,, 
k a ż d e g o  w ieku . 8 10 ;

An to n ie m u  S a rw ie  sk ra d z io n o  kartę  I 
b e z te rm in o w e g o  u r lo p o w a n ia , wy- | 

d a n ą  p rz e z  of. e w id en cy jn eg o  W- Olku* . 
szu o d p is  h ip o teczn y  n a  d o m  w  Sos-Y 
n o w cu  ul. K u ź n ic a  N r. 14. 3 3 \

Zu rn a le  m ó d  n a jn o w szy ch , d am sk ie  i j |\  
m ęsk ie , w  d u ży m  w y b o rze  poleca{ 

Józef H iaw sk i u l. 3-go M aja  4 10 10

Pie s  b u ry  m iesz an iec  z w ilk iem , zagi­
n ą ł w  p o n ie d z ia łe k . N iep raw n y  w ła ­

śc ic ie l ś c L a n y  b ę d z ie . R. R u d z k i, Dą- ; 
b ro w a . 2 3

Matki i; i

s to su jc ie  d la  sw ych  d z ie c i nieodżf^hcM  
ny ch , ź le  w y g lą d a ją c y c h  k ra jo w ą  b. sku-; 
te c z n ą  N eo  F o s la ty n ę  G a le n a . D o na­
b y c ia  Br. N iko ła j ys. K rak ó w  P o se ls k a  1?

5-10 *

Nadesłane
arty k u ły  w  ty m  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  od 
R e d a k c ji. W ie lm o żn i P an o w ie  lekarze 
S to su jc ie  d la  d z ie c i i s ta rs z y c h  p o trze­
b u ją c y c h  o d ży w ien ia  N eo  F o sfa ty n ę  Ga­
le n a  k ra jo w ą . Z  p o w a ż a n ie m  Michał 
N o d zeń sk i, p rz e d s ta w ic ie l na  M ałopol­
ską. K raków , u lic a  K ro w o d e rsk a  i 7- j

3-10 
—

U

O k le p  z  u rz ą d z e n ie m  d o  sp rz e d a n ia  za  
^  o d s tę p n e ro . P ogoń, B ędzińska  Z  ^

/"N k a z y jn ie  oo  sp rz e d a n ia  u m y w aln ia  
' - J  d ę b o w a  z m a rm u ro w y m  b la te m . 
W ia d o m o ść  „ Isk ra "  S o sn o w iec . 1-3

L ok ale

Od  1 k w ie tn ia  p o sz u k u ję  p o k o ju  u m e  
b lo w a n e g o  p rzy  in te lig e n tn e j r o d z i ­

n ie , W ia dom ość „ Isk ra"  D ą b ro w a , 1 2

Często  w y jeżd ża ją cy  sa m o tn y  k u p ie c  
z a m ie sz k a ły  w  ś ró d m ie śc iu  za  w y­

p o ży cze n i^  100000 m arek  z  g w a ra n c ją  
w ła s n ą  n ie ru c h o m o śc ią , p rz y jm ie  s u b lo ­
k a to ra . O fe rty  P iłsu d s k ie g o  44. F isze l, 
S o sn w s ie c , P iw ia rn ia . 1-2

Z a w i a d a m ia m  iIrty
W szy stk ich  u s łu ż n y c h  i ż y c z l iw y ,  
m o ich  i sy n a  m eg o  n ie p rz y ja c ió ł, k | |u  
rzy  u d z ie lili, lu b  u d z ie lić  m a ją  p o ż y c z ^  
n ie p e łn o le tn ie m u  i lek k o m y śln em u  syno' 
w i m o jem u , iż  p o ż y c z k i te  przezem nię 
n ie  b ę d ą  z a p ła c o n e , S te fa n  M rokowski
sen ior. _______ 1 -1 _
O r z y t ł ą k a ł  się p ie s  d u ży  c z a rn y  pod'
* p a la n y  ogc,n9 uszy  o b c ię te  m ożn3 
o d e b ra ć  za  z w ro te m  kosz tów . Sroduiś 
G ó rn a  d o m  M ie lczark a  C z a rn c ta . 1 *2^ 
p r z y b ł ą k a ł  aię p iea  d u ży , cza rn y  pod/
^ p a la n y  z o b ro ż ą  n a  «zyji. Odebra?-^
m o żn a  W a rsz a w sk a  10, za  z w ro te m  k°j;| 
sz tów . 1"* i?

an a  lu b ^ p a n ią  k tó ry (a )  p rz e trz y m a łW
p o z o s ta w io n ą  p rz e z e m n ie  w  pociąg*j 

d ą ż ą c y m  o d  W a rsz a w y  do S o sn o w c a  ^  _ 
p rz e d z ia le  k la sy  11 d n ia  12 bm . o god^ 
12 w  n o c y  k s ią żk ę  p .t. „ A n io ł  Sm iercj j 
T e tm a je ra  p roszę  o ła sk a w y  z w ro t d«. 
R e d a k c ji „ lsk ry “ w  S osn o w cu  ew en t. 
k a n to ru  „ Isk ry ‘# w  B ę d z in ie  d la  „J^ ^

Pa n a  z ło d z ie ja , k tó ry  d c ia  23 11 
sta c ji  Z ą b k o w ic e  sk ra d ł  m i portte*! 

p ro sz ę  o d e s ła ć  d o k u m e n ty  i ak c ję . 
s trz e ż e n ia  z ro b io n e . M e k lem b u rg . ^ r° 
d z ie c  c e m e n to w n ia .

W i- M o n § i o r s k i d C u z is i


